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Na czele pogaństwa nowoczesnego kroczy bezboż­

nictwo...
Bezbożnictwo naszych czasów jest wymownym 

jdowodem straszliwego upadku duchowego człowieka 
„wiedzy i postępu**!..

Od zarania swego istnienia, kiedy człowiek krył 
*ię jeszcze w  jaskiniach, aż do naszych czasów —  
.wierzy ludzkość w istnienie Siły wyższej, której wpływ  
na świat tak często się objawia. Nawet dziki ludożerca, 
rzucony gdzieś w  niezbadane jeszcze zakątki globu 
ziemskiego — na swój, wprawdzie, sposób czci jednak 
siłę wyższą, wierzy w  nią I przed nią się korzy. Po  
różnego rodzaju objawieniach, danych rodzajowi ludz­
kiemu w  ciągu wieków prawdę jasną o  Bogu przy­
n ió sł grzesznej ludzkości sam — Syn Boży. —< 
Nauka, Męka, Ofiara, Śmierć I Zmartwychwsta­
nie Syna Bożego dowodzą, że Bóg prawdziwie dał się 
poznać przez Syna swego rozrzuconemu po świecie 
mrowiu ludzkiemu.

Bezbożnik dzisiejszy, choć dużo bredzi o postępie, 
,o wiedzy, o triumfie rozumu i wogóle o rzeczach, któ­
rych najczęściej nie rozumie — postawił sie niżej nawet 
od wierzącego dzikusa — stanał dobrowolnie na po­
ziomie bezdusznego życia zwierzęcego.

Co od najdawniejszych czasów ludzie uznawali za 
szczyt i wykwit głupoty, lub zdziczenia moralnego (za­
przeczanie istnienia Boga) to współcześni bezbożnicy 
uznają za szczyt swej „mądrości**.
• Czy aż tak daleko musiało pójść dobrowolne samo- 
upodlenie człowieka?

A więc w szyscy prorocy, w szyscy Święci, w szyst­
kie pokolenia wszystkich czasów .pomylili się srodze, 
.wierząc w  istnienie Boga — a więc pomylił się sam 
Chrystus i w szyscy  Jego poprzednicy, aż dopiero gar­
stka zwyrodnialców duchowych i umysłowych „od- 
kryła“ „wielką prawdę**, że ... Boga wogóle „nie było“ 
I „niema*1?....
■J Robiący takie odkrycie bezbożnik przypomina nie­
szczęsnego obłąkańca który, patrząc na słońce, twier­
dzi z uporem, że to jest tylko duża lampa elektryczna.

Tacy właśnie bezbożni obłąkańcy wybrali się na 
podbój świata.

Wylęgarmą ich jest ziemska siedziba Belzebuba —* 
bolszewja.

Jak ongi aniołowie zbuntowali sie w  niebie prze­
ciw Bogu swemu, tak dziś na skrawku ziemi — w b ol-  
szewji — opanowany przez buntownika-szatana bun­
tuje się proch ludzki przeciw Stwórcy swemu. Szał 
zbuntowanych prochów wzrasta — pomrukuje groźnie. 
Bezbożnictwo rozlewa się po świecie i szerokiemi stru­
gami płynie przez kraj nasz i pod Górny Śląsk pod­
chodzi.
i W  różnych stronach Polski rozpowszechnia się 
Ulotki bezbożników, chełpiących się, że w  Polsce są 
Już bezwyznaniowe cmentarze i szkoły 1 świadectwa 
szkolne bez stopni z nauki religji. Z ulotek dowiaduje­

my się, że większemt ( silniejszemf ośrodkami propan 
gandy i organizacji bezbożniczej są m. in. Katowic# 
I o godzinę drogi koleją leżący od niego zażydzony 
doszczętnie Oświęcim...

Szeregi zbuntowanych obłąkańców podchodzą pod 
progi rodzin naszych! A może już czają się w pobliżu 
nich?!

Nie o nas dorosłych, uświadomionych katolików 
chodzi im głównie, lecz o młodzież naszą, ciekawą róż­
nych nowinek, żądną sensacji.

Czy mamy pewność, że nasi synowie, lub córki 
nie są już pod wpływem bezbożników?

Komunizm wdziera się gwałtem na ziemię ś lą ­
ską — ten komunizm, który lęgnie sie nie ze złośli­
wości, lecz z biedy ludzkiej, którego rodzicami są głód 
i rozpacz. A w ślad za nim idzie zanik wiary w  Boga 
i ostatecznie — bezbożnictwo.

My katolicy musimy czuwać w rodzinach naszych 
! strzec je przed zabójczem tchnieniem bezbożnictwa.

Bezbożnictwo usiłujące pod jakąkolwiek maską 
wedrzeć się do rodzin naszych, zwłaszcza wśród mło­
dzież. — musimy tępić jaknajradykalniej. Młodzież na-i 
szą winniśmy otoczyć większą opieką I dozorem. Ża-» 
den ojciec nie może nie wiedzieć, gdzie bywa syn, lub 
córka jego, co czytają, z kim utrzymują kontakt; żadrfi 
rodzice nie mogą nie baczyć, jak to ich dzieci odzy­
wają się. czy nie powtarzają jakichś sekciarsko-bezboż- 
nych bredni.

Szatan ani dniem, ani nocą nie śpi: krąży około 
dusz naszych bliskich, aby je porwać i uwikłać w  błę­
dy — od Boga odwrócić.

Czuwać trzeba, żeby też ten i ów zły człowiek 
nie zechciał nasiać „kąkolu i chwastów** na gruncie 
rodziny naszej!

Jedną z największych kuźni bezbożnictwa, czyli 
kuźni piekieł, mamy na Śląsku i tuż obok Śląska —  
dlatego też wysiłki nasze ochronne około rodzin na­
szych musza być tem większe i tem większa czujność 
nasza. >-<

Ale jak wziąć się do tego?
Oto przedewszystkiem każdy członek rodziny na­

szej. mały, czy dorosły, powinien być członkiem ja­
kiejś organizacji katolickiej: dzieci — np,Dziecięctwa 
Jezusowego, młodzież — SMP, lub kongregacji (soda- 
licji), ojcowie — np. mężów katoliokich, matki —« 
bractw i stowarzyszeń matek chrześcijańskich.

Nasze życie rodzinne ma być przepojone nawskroś 
duchem pobożności, religijności i praktyk katolickich. 
Usilnie trzeba się starać, żeby głębokie uświadomienie 
katolickie szerzyło się w  rodzinach katolickich na Ślą­
sku. Część tego uświadomiena zdobędziemy w orga­
nizacjach katolickich, drugą część da nam dobre czy­
tanie katolickie (książka, prasa). Ważną więc jest rze­
czą, aby żadna rodzina katolioka na Śląsku nie oby­
wała sie bez dobrej książki (biblioteki i czytelnie pu­
bliczne wypożyczą ci ją; zaglądaj też częściej do bi-
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bljotek parafialnych) 1 bez dobrej prasy katolickiej, 
A ulubionem miejscem rodziny katolickiej — niech bę­
dzie kościół, najulubieńszem towarzystwem — Bóg!

W  ten sposób uda się nam nie tylko otoczyć ro­
dziny nasze wałem ochronnym przed wpływami bez- • 
bożnictwa, ale też zwalczać bezbożnictwo, jako takie, 
przepędzać Je od nas potęga ducha 1 życia prawdzi­
wie katolickiego.

Zwyciężony duch ciemności cofnie sie bezradnie 
tam, skąd przyszedł, a nad nami panować będzie zw y­
cięski Chrystus-Król! M. S.

*

Walka z religją na Wybrzeżu. Działalność „Kola Bez. 
bożników" w Gdyni.

„Gazeta Kaszubska" z dnia 7 bm. podaje, że od pe­
wnego czasu, po nieudanej akcji „Badaczy Pisma św." 
Jakaś tajemnicza organizacja na wybrzeżu za pomocą 
ulotki nawołuje robotników 1 marynarzy do zakładania 
kół bezbożników. Zastraszające sa podane w  ulotce 
wiadomości o akcji bezbożniczej w  Polsce. Czytamy 
w  niej:

„Cmentarze bezwyznaniowe gminne obowiązują 
Już na całym obszarze państwa od października 1932 
roku. Szkoły coraz częśc-ej wydają świadectwa ma. 
turalne bez stopnia z religji. Są one honorowane 
przez w yższe uczelnie prywatne jak: „Wyższą Szkołę 
Handlową" w  Warszawie, „Wyższą Szkołę Handlu 
Zagranicznego" we Lwowie, „Wolną Wszechnicę Pol­
ską" w  Warszawie, „Szkołę Nauk Politycznych" w  
Warszawie, „Wyższa Szkolę Dziennikarską" w  War­
szawie, wszystkie w yższe szkoły wojskowe, „Szkołę 
Główną Gospodarstwa Wiejskiego" w  Warszawie" 
ttd., nie mówiąc o różnych kursach dokształcających. 
Warszawa już posiada jedną powszechną szkołę bez­
wyznaniową, utrzytnywaną przez Tow. „Szklane Do­
my" na Żoliborzu, a szkół takich może być więcej..."

Czytamy dalej, że związek bezbożników w  Polsce

Eosiada koła: w  Warszawie, Białymstoku. Katowicach, 
wowie, Łomży, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu. Puła­

wach, Radomiu. Toruniu. Wilnie i Zamościu. Nie po­
siada natomiast zorganizowanych kół w  Krakowie, 
w  Gdyni 1 Lublinie. W tym też celu ulotka nawołuje 
do zwoływania zebrań w  tych miastach. W dniu 27 
sierpnia br. miało się odbyć zebranie „Koła bezbożni­
ków w  Gdyni", lecz ze względu na nikły udział ze­
branych do skutku nie doszło.

Ludność wybrzeża z wielkiem oburzeniem odpiera 
najazd bezbożników na Kaszuby i nie może pozwolić 
na przeprowadzanie agitacji, zwłaszcza wśród pol­
skich robotników portowych i polskich marynarzy han­
dlowych. Wybrzeże było, jest i będzie katolickie.

Cfciec św . o  
młodzieży

Nie tylko w  swej encyklice o ehrześcijańsklem w y ­
chowaniu młodzieży, ale przy każdej sposobności pod­
kreśla Ojciec św., Pius XI, jak wielkie ma dziś zna­
czenie chrześcijańskie wychowanie młodych pokoleń.

Oto. znow u.— podczas audjencji dla Sióstr szkol­
nych ze zgromadzenia założonego przez kanonizowaną 
Łucję Filippini, Ojciec św. wygłosił głębokie przemó­
wienie, w  którem podniósł wielkie znaczenie rekolek- 
cyj zamkniętych dla nauczycielstwa, jako tego. w  któ­
rego rękach kształtują się młode serca i dusze. W  te 
Serca — według słów Ojca św. — należy wpajać w y ­
chowanie chrześcijańskie, które Jest najpiękniejszym

I najszlachetniejszym owocem Boskiego dzieła odku­
pienia. Wiedza jest nieodzowna dla umysłu, ale sama 
ona nie zaspokoi potrzeb duszy, a nawet doprowadza 
człowieka do samowywyższania się, czyli do wybuja­
łej zarozumiałości. Z wiedza musi łączyć sie i iść w pa­
rze pobożność, niezbędna dla ducha i właściwie okre­
ślająca stosunek człowieka do Boga — Stwórcy I Do­
brodzieja jego.

Dzięki niej człowiek staje się zdolnym do udziela­
nia wiedzy innym. Pamięć o tem i zrozumienie tych! 
prawd powinne być szczególnie żyw e w  obecnych 
czasach, kiedy świat cały święci największy z jubi­
leuszów — rocznicę i pamiątkę Odkupienia.

Charakter powołan:a nauczycielskiego na tle tych' 
zagadnień wychowawczych jest zaiste wzniosły —■ 
oby też wszędzie był odpowiednio rozumiany.

Somwóicie nam  śyśf
P o z w ó l c i e  n a m  ż y ć l H a s ł o  t o  w y r y w a  się j u ż  d z i ś  n i c *  

t y l k o  z  k a ż d e j  n a j c i e m n i e j s z e j  r u d e r y  b i e d n e g o  c z y  b e z r o b o t *  
n e g o ,  ale i z  m i e s z k a n i a  b y ł e g o  r z e m i e ś l n i k a ,  a  n a w e t  u r z ę d n i k a *

D o  k o g ó ż  z w r a c a j ą  się w s z y s t k i e  g ł o s y ,  j a k  n i e  d o  t y c h *  
k t ó r z y  ż y j ą  k o s z t e m  t y c h  n a j b i e d n i e j s z y c h ?  —  W y ,  k t ó r z y  
imacie w i ę c e j ,  d a jc i e  p r z y n a j m n i e j  o d r o b i n ę  t e g o ,  c o  n a m  się 
n a l e ż y ,  a z a d o w o l i m y  się j a k  s z c z e n i ę t a !  —  t a k  w o ł a  w  d z i *  
s i e j s z y m  d n i u  k a ż d y  c z ł o w i e k  z m i z e r o w a n y  i s t o j ą c y  n a d  b r z e *  
g i e m  p r z e p a ś c i ,  a g o t o w y  d o  o s t a t e c z n y c h  c z y n ó w .  G ł o s ó w ,  
p o d o b n y c h  n i e  t r z e b a  się d o p i e r o  d o s ł u c h i w a ć ,  l e c z  m o ż n a  j a  
w y c z y t a ć  w  k a ż d e j  w y c h u d z o n e j  t w a r z y  p r z y m u s o w e g o  nie-,  
s z c z ę ś l i w c a  —  b e z r o b o t n e g o .  K a ż d y  b a r d z i e j  s p o s t r z e g a w c z y  
c z ł o w i e k ,  k t ó r y m  p o w i n i e n  b y ć  d z i s i e j s z y  i n t e l i g e n t ,  m u s i  d ą ż y ć  
d o  t e g o ,  b y  j a k n a j s z y b c i e j  z r o z u m i a ł  i o d c z u l  w s z y s t k o ,  co. 
m y ś l i  i co  c z u j e  j e g o  o t o c z e n i e ,  b y  m ó c  p r z y s t o s o w a ć  się j a k *  
n a j k o r z y s t n i e j  do n o w y c h  o k o l i c z n o ś c i .

T y l e  n a  p o c z ą t e k  dla  l e p s z e g o  r o z e j r z e n i a  się w e  w r z a *  
w i e  g ł o s ó w ,  d o m a g a j ą c y c h  się p r a w a  d o  ż y c i a .  O  p o w y ż s z o ’ 
p r a w o  w a l c z ą  z  w y ł a d o w a n i e m  w s z e l k i c h  s w y c h  sil w s z y s c y  
i to  n i e t y l k o  ż y j ą c y  —  l e c z  o  z g r o z o !  —  t a k ż e  i  ci ,  k t ó r y m  
p r a w o  t o  p r z y s ł u g i w a ć  b ę d z i e  w  p r z y s z ł o ś c i .  ( M a m y  n a  m y ś l i  
z m n i e j s z a j ą c y  się p r z y r o s t  l u d n o ś c i ,  s p o w o d o w a n y  r o z l u ź n i e n i e m  
o b y c z a j ó w  p r z e z  r ó ż n e g o  r o d z a j u  w y k o l e j o n y c h  „ m ę d r c ó w " . ) ]  
L e c z  m y  z d a j e m y  s o b ie  j a s n o  s p r a w ę  z  t e g o ,  ż e  g ł o s y  ich b ę d ą 1 
z a m i e r a j ą c e m  e c h e m  g ł o s ó w  d z i s i e j s z y c h ,  j e ż e l i  te  o s t a t n i e  nief 
b ę d ą  w y s ł u c h a n e  i n i e  o t r z y m a j ą  n a l e ż n e g o  p r a w a .

M y  k a t o l i c y  c z ę s t o  w s p o m i n a m y  w s k a z ó w k i  n a s z e g o  C h r y *  
s t u s a - K r ó l a ,  ż e  n a w e t  n a j c i ę ż s z e  k r z y ż e  m a m y  z n o s i ć  d l a  m i ­
ło ś ci  B o g a  i l u d z i .  A l e  i p o c i e s z a m y  się m y ś l ą ,  ż e  t a k  d a le j  b y ć  
n i e  m o ż e .  P r z y s z ł o ś ć  m a  p r z y n i e ś ć  z m i a n ę ,  k t ó r e j  d o d a t n i  
s k u t e k  b ę d z i e  z a l e ż n y  o d  n a s z e g o  w y s i ł k u ,  o d  n a s z e j  d o b r e j  
c h ę c i ,  o d  n a s z e g o  w y ś c i g u  w  p r a c y .

R o z g l ą d a j ą c y m  się w  o t o c z e n i u ,  n a s t r ę c z a  się n a m  J e d n a k  
d z i w n e  z a g a d n i e n i e .  P o w i a d a j ą ,  że d z i s i e j s z y  b e z r o b o t n y  j e s t  
k u l ą  u  n o g i  k a ż d e g o  j e s z c z e  j a k o  t a k o  z a r a b i a j ą c e g o ,  g d y ż  tent 
m u s i  n a  r z e c z  b e z r o b o t n e g o  s k ł a d a ć  p e w n e  ściśle o k r e ś l o n e  
f u n d u s z e .  Z d r u g i e j  s t r o n y  z a ś  j e s t  z m u s z o n y  p a m i ę t a ć  p r z y j  
t w y m  p o s i ł k u  o b e z r o b o t n y c h  g o ś c i a c h ,  n ie  p r o s z ą c y c h  o  o b i a d ,  
l e c z  c z ę s t o  b r u t a l n i e  d o m a g a j ą c y c h  się g o .  W p ł y w a  to  —  r z e c *  
z r o z u m i a ł a  —  u j e m n i e  i z n i e c h ę c a j ą c o  n a  p r a c u j ą c y c h .  A  że  
t a k  i s t o t n i e  J e s t ,  p r z y t o c z ę  k i l k a  p r z y k ł a d ó w ,  n a ś w i e t l a j ą c y c h 1 
n a m  s p r a w ę  tę d o b i t n i e .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  ż e  t o ,  co z d o ł a ł e m  
z a u w a ż y ć  w  m e m  m i e ś c i e  i o k o l i c z n y c h  w i o s k a c h ,  s ł y s z a ł e m  
r ó w n i e ż  o d  g o d n y c h  z a u f a n i a  o s o b i s t o ś c i  z  d a l s z y c h  o k o l i c ,  c g  
m i ę  b a r d z o  p r z e j ę ł o ,  i... g d y b y m  m i a ł  k u  t e m u  ś r o d k i ,  s t a r a ł b y m  
się t e m u  j a k n a j s z y b c i e j  z a r a d z i ć ,  d o  c z e g o  t e ż  w z y w a m  w p ł y *  
w o w e  j e d n o s t k i :  >

1 .  J e s t e m  w  n o w e m  m i e s z k a n i u .  P u k a  k t o ś  d o  d r z w i *  
O t w i e r a m  j e ,  o d r z u c a j ą c  k s i ą ż k ę  n a  b i u r k o  i t r z y m a m  p r z y *  
g o t o w a n e  d la  k a ż d e g o  z  o d w i e d z a j ą c y c h  m i ę  c a ł y  d z i e ń  b e z ­
r o b o t n y c h  —  5 g r o s z y  w r ę c e .  O s z c z ę d z a m  g r z j r n a J m n i e J  p a



czasie, przez opuszczenie zaw sze tych samych i bezskutecznych  
rozmów z bezrobotnymi. Lecz naraz wstrzymuję się w  zamie­
rzonej czynności, gdyż poznałem w  przybyszu mego dawnego 
kolegę z lat szkolnych, który nie zdołał ukończyć gimnazjum 
c powodu braku pieniędzy. Proszę go do mieszkania, by się 
dowiedzieć coś bliższego o jego losach 1 przejściach. Najbar^ 
idzie] charakterystycznem było wyznanie o przeżyciach w  ostat- 
Irich czasach:

Straciłem pracę i musiałem zaciągnąć się do O. D. R. (ochot­
niczej drużyny robotniczej) w e W iśle. Pobyt w  niej nie trwał 
•b y t długo. W pewną niedzielę, otrzym awszy pozwolenie na 
wyjazd, udał się do domu, gdzie spotkał bezrobotnych kolegów. 
Krótka wymiana słów  z nimi poskutkowała tak dalece, że się 
Edrowo myślącemu wprost nie chce wierzyć, by coś podobnego 
mogło mieć miejsce w  dzisiejszem życiu. Da się to streścić 
w  zdaniu: „Poco mam pracować i niszczyć się, kiedy i tak inni 
łroszczą się o mnie, dając mi parę groszy i coś do zjedzenia? 
lem  się zadowolę, bo Jestem bezrobotny/1 Podobne powiedzenie 
fest jasne i dobitnie określa wstręt do pracy dzisiejszego bezr 
robotnego. Czyż to nie ubliżające dla ogółu obywateli? Gdzież 
podziało się poszanowanie dla pracy? Obojętność na tę sprawę ; 
Śyciową poszła stanowczo za daleko I

2. Do domu w szedł bezrobotny, prosząc o wsparcie. Zwra- 
tam  się do niego I mówię: „Dostaniecie obiad, a za to narąbiecie 
mi drzew a/4 Zanim zdołałem przygotować narzędzia i drzewo 
■a podwórzu, bezrobotny zjadł obiad i uciekł bez śladu, m yśląc 
tobie: „Ale bym byl głupi.-44

3. Podczas ostatniego zbioru siana pogoda nam mocno nie 
dopisywała. Byliśm y zmuszeni każdą najmniejszą sposobność 
w ykorzystać. Choć inne zajęcia odłożyliśm y na bok, to jednak 
brakowało nam sił roboczych, mogących szybko i sprawnie w y ­
konać tę pracę. Gdy mówię dzisiaj o braku sił roboczych, zdawa­
łoby się niejednemu, bt to Jest urojeniem, a nie rzeczywistością.
A  przecież tak jest i było w ostatnich dniach żniwa, gdyż nikt 
nie chciał pracować. Podobne g łosy  dały się słyszeć i z naj­
dalszych okolic. Powodem  tak nieszczęsnych wypadków jest 
nic innego, Jak tylko ujemny stosunek dzisiejszego bezrobotnego 
Mo pracy. Już go do ntej nic nie pociąga, staje się zniechęconym, 
nawet bezczelnym, czując do pracy nieprzeparty wstręt.

Podobnemu stanowi tego zjawiska społecznego musimy sil­
nie przeciwdziałać ł JaknaJrychlej skierować życie na Inne, ko- 
tzystne dla każdego tory. Demoralizacja bezrobotnego poszła 
ta daleko i w pływ a nawet już i na najmłodsze pokolenie, które 
ma być przyszłością narodu.

Hasłem powszechnem musi być: Dajcie bezrobotnemu chleb, 
ja przedewszystkiem  pracę I Pracę, która go zajmie, gdyż wtedy  
Ją będzie cenił, a w  chwili odpoczynku znajdzie zupełne zado­
w olenie 1 radość życiową z dokonanego dzieła. SteL

W y s t a n a  g o s p o d a r s k a  
domowego na f la s f tu

W czasie od 30. 9. do 15. 11. 1933 r. odbędzie się 
,w Katowicach Wystawa, mająca na celu zobrazowa­
nie wytwórczości wchodzące] w urządzenia każdego 
mieszkania i jego zagospodarowania.

Przedmiotem zatem Wystawy beda meble, dywa­
ny, tkaniny, ceramiki, porcelana, szkło, wyroby arty- 
•tyczne skórzane, radja i przybory radiowe, fortepiany 
oraz pianina, tapety, urządzenia kuchenne, łazienek 
I śpiżarni. elektryczność, gaz, instalacje na wodę, przy­
rządy do sprzątania 1 czyszczenia, artykuły spożyw­
cze i t. p.

Wystawę urządza śląskie Towarzystwo Wystaw  
1 Propagandy Gospodarczej — wychodząc z założenia,
Iż w  nadchodzącym sezonie jesienno-zimowym nale­
żałoby ożywić obroty handlowe przez sprzedaże I za­
mówienia, a nadto pomóc w stworzeniu zarobków 
w przemyśle rodzimej produkcji. Zakres wystawy do­

tyczy istotnych potrzeb ogółu ludności — wobec czego 
trzeba spodziewać się poważnego zainteresowania wy­
stawą tak wytwórców i kupiectwa jak z drugiej strony 
publiczności jako klienta.

iFozlugufcie się bonami 
zapomogonemi przy udzielaniu

Jałmużny
' Nie dawajcie nigdy gotówki. Prawdziwie biedny 
z wdięcznością przyjmie jakąkolwiek jałmużnę. Na­
pewno biednym nie jest, kto hałasuje otrzymawszy bon 
zapomogowy. Żebracy, żądający jałmużny w gotówce, 
wydadzą po większej części pieniądze na zbyteczne 
rzeczy, np. wódkę, papierosy i t. p. rzeczy.

Za 10 groszy w bonach otrzyma się w kuchniacK 
ludowych śniadanie wzgl. obiad; inne towary wzamian 
za uzbierane bony przez biuro Katowickiego Okręgu 
„C a r i t a s“ przy ul. Krasińskiego 5.

Bony można nabyć po 2, 5, 10 i 20 groszy:
Katowice:

1. Katowicki Okręg „C a r i t a s“, ul. Krasińskiego 5.
2. B a d y ,  ul. Wojewódzka 24 (piekarnia).
3. C z ar  n e  c k  i, ul. Zielona 17 (skład).
4. Ź e 1 i ń s k 1, ul. Wojewódzka 32 (apteka pod Opatrz­

nością).
5. G a j d a ,  ul. Jagiellońska 5 (piekarnia).
6. Kancelarja prob. św. P i o t r a  i P a w ł a ,  ul Miko- 

łowska.
7. K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a ,  ul. św. Jana.
8. K s i ę g a r n i a  K r a u s ,  ul. Młyńska 2.
9. K o n s u m  R o ź d z i e ń - S z o p i e n i c e .  ul.Mar­

szałka Piłsudskiego 70.
10. P i e t r u s z k a ,  Drogerja pod Orłem, ul. M. Pił­

sudskiego 66.
11. S i k o r a ,  ul. Kościuszki 33 (skład).
12. T a b a k ,  ul. 3 Maja, fabryka czapek,

Katowice - Zawodzie:
1. J a n  B r z o s k a ,  ul. Krakowska 25, piekarnia.
2. K o n s u m  R o ź d z i e ń - S z o p i e n i c e .  ul. Kra­

kowska 59.
3. L e s c h i k, ul. Krakowska 46, skład kolonjalny.

Katowice- Bogucice:
1. P r o b o s t w o  B o g u c i c e .
2. Z a k ł a d  Ks.  M a r k i e f k i ,  SS. Jadwiżankl.
3. Ł u k a s z e k ,  ul. Markiefki 37, 1 piętro.

Katowice-Załeże:
1. M i e l c z a r s k I ,  Drogerja pod Orłem, ul. Wojcie­

chowskiego 58.
2. K n o p p, skład, ul. Wojciechowskiego 50.
3. K o n s u m  R o ź d z i e ń - S z o p i e n i c e .  ul. Woj­

ciechowskiego.
4. W  ó j c z a k, skład bławatny, ul. Królewskohucka.
5. F i k u s ,  drogerja, ul. Wojciechowskiego 28.

Katowice-Daf):
1. Komendant Policji p. R y b a r z ,  policja.
2. G a j d z i k, skład kolonjalny, ul. Dębowa.
3. S o ś n i c  a, rzeźnik, ul. Królewskohucka.
4. W o j c z a k, skład bławatny, ul. Królewskohucka.

. 4  . ,

M ą c i  brolniczy
Wystawa gospodarstwa domowego na Śląsku.
M ą d r y  r o l n i k  w i e ,  ż e  s a m y m  o b o r n i k i e m ,  m i m o  j e g o  w i e l ­

k i c h  z a l e t ,  n a w o z i ć  g l e b y  n i e  m o ż n a .  P e w n e  r o ś l i n y  b o w i e m  
p o t r z e b u j ą  s p e c ja l n i e  w i ę c e j  f o s f o r u ,  in n e  s p e c j a l n i e  w i ę c e j  p o ­
ta s u ,  j e s z c z e  in n e  a z o t u  i t d . ,  a p r z e c i e ż  w  o b o r n i k u  ż a d e n  rolnik' 
n i e  j e s t  w n o r m o w a ć  w y m i e n i o n y c h  s k ł a d n i k ó w .
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Dlatego też musimy u ży w a ł naw otdw  u tu cin ycS , o He 
rit  chcem y iwiadom le niszczyć swego warsztatu pracy*

P r z y p o m i n a m y  o  t y c h  n a w o z a c h ,  k t ó r y c h  J u ż  z a  2— 3 
t y g o d n i e  u ż y ć  t r z e b a .

S u p e r f o s f a t  s t o s u j e m y  n a  r o l e  l e p s z e ,  z w i ę ź ł e j s z e ,  n a  
k t ó r y c h  p ó j d ą  b u r a k i  c z y  p s z e n i c a .  N a  g l e b y  l ż e j s z e  i k w a ś n e  
s u p e r f o s f a t  z u p e ł n i e  się n i e  n a d a j e ;  u ż y w a n i e  g o  n a  t a k i e  
g l e b y ,  n a  k t ó r y c h  r o l n i k  s p o s t r z e g a  t u r z y c e ,  s k r z y p y ,  b a b k i  i t p .  
J e s t  p o p r o s t u  w y r z u c a n i e m  g r o s z a .  S u p e r f o s f a t  s t o s u j e m y  w  
je s i e n i  p o d  p s z e n i c ę ,  l u b  g d y  s i e j e m y  l e p s z ą  o d m i a n ę  ż y t a *  
W y r z u c a  się g o  n a  o r k ę  s i e w n ą ,  o r a z  d r a p a c z u j e  w z d ł u ż  
i  w s z e r z  p o l a  n a  k r z y ż ,  a b y  m i a ł  c z a s  się r o z ł o ż y ć  i  z  g l e b ą  
w y m i e s z a ć .  M ł o d e  k i e ł k i  b a r d z o  są  w d z i ę c z n e  z a  g o t o w y  p o ­
k a r m  f o s f o r o w y  i t a k a  o z i m i n a  le pie j  się k r z e w i  i u j m u j e  g l e b y ,  
b ę d z i e  w i ę c  o d p o r n i e j s z ą  n a  e w e n t u a l n e  k l ę s k i  z i m o w e .  N a  
m ó r g  300 p r ę t o w y  d a je  » ę  240 k g  1 8 V o - e g o  s u p e r f o s f a t u .

P o d  ż y t o  n a j c z ę ś c i e j  s t o s u j e *  się t o m a s y n ę ,  k t ó r a  m o ż e  b y ć  
u ż y w a n a  n a  g l e b a c h  l ż e j s z y c h ,  k w a ś n i e j s z y c h ,  m n i e j  z a s o b n y c h  
w  w a p n o .  T o m a s y n ę  t r z e b a  d a ć  1 6 ° / a - o w ą  w  ilości 300— 350 k g  
na m ó r g  n a  o r k ę  s i e w n ą .  Z d r a p a c z o w a ć  g l e b ę  1 w y b r o n o w a ć  
d o k ł a d n i e .

P r ó c z  t e g o  p o d  ż y t o  d o s k o n a l e  d z i a ł a  kainifc, n a  l e p s z y c h  
n i e c o  z i e m i a c h  sól  p o t a s o w a  ( o k o ł o  280 k g  n a  m ó r g ) .

Z  n a w o z ó w  a z o t o w y c h  u ż y c i e  p o d  p s z e n i c ę  a z o t n i a k u  d o ­
s k o n a ł e  d a j e  w y n i k i ,  o  ile p s z e n i c a  nie i d z i e  n a  o b o r n i k u  { w t e d y»
d o d a t e k  a z o t n i a k u  z b ę d n y ) .  P o d  t y t o ,  p o  j e g o  w z e j ś c i u  u ż y ­
w a m y  o k o ł o  50 k g  s a l e t r y  n a  m ó r g ,  d r u g ą  d a w k ę  d a j e m y  n a  
w i o s n ę .

Ł ą k i  n a  Je sie n i  p o t r z e b u j ą  n a w o ż e n i a  f o s f o r o w o - p o t a s o w e g o  
I  w a p n a .  Z  n a w o z ó w  f o s f o r o w y c h  n a d a j e  się n a  ł ą k i  t o m a s y n a ,  
x  n a w o z ó w  p o t a s o w y c h  —  k a i n i t .  N a w o ż e n i e  ł ą k ,  to  nie z b y t e k l  
O d  l a t  k i l k u  s ia n o  n i e ź l e  p ł a c i ,  a d o d a t e k  n a w o ż e n i a  f o s f o r o w o -  
p o t a s o w e g o  p o p r a w i a  ilo ść i j a k o ś ć  s ia na .

X  ruc^u 3 & n )a w x Ę 3 a in f
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I. DZIAŁ INFORMACYJNY.
1. Komunikat nr. 9 i referat

S e k r e t a r i a t  M .  K .  r o z p o c z ą ł  w y s y ł a n i e  o b s z e r n e g o  k o m u ­
n i k a t u  n r .  9 z  z a ł ą c z n i k a m i  i z  r e f e r a t e m .

Zwraca się uwagę Szan. Zarządów T .M .K . na ważność 
spraw poruszonych w komunikacie I w  referacie.

2. Mężowie — na rekolekcje!
W  d n i a c h  o d  30. I X  d o  4 .  X  i o d  18— 22. X I .  b r .  o d b ę d ą  się 

W K o k o s z y c a c h  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e  d l a  m ę ż ó w .
Zachęca się gorąco wszystkich mężów, zorganizowanych 

I nlezorganizowanych, do skorzystania z tej najlepszej sposob­
ności, zajrzenia wgłąb duszy własne] i zbliżenia się do Boga.
Z g ł o s z e n i a  n a  r e k o l e k c j e  p r z y j m u j e  S e k r e t a r i a t  r e k o l e k c y j n y ,  K a ­
t o w i c e ,  ul. M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  20.

3. Referenci na Święto Chrystusa Króla.
K t ó r e  z  T .  M .  K .  p o t r z e b u j ą  r e f e r e n t a  n a  Ś w i ę t o  C h r y s t u s a -  

K r ó l a ,  n i e c h  z a w c z a s u  n a d e ś l ą  z a p o t r z e b o w a n i e  d o  S e k r e t a r i a t u .  
S p ó ź n i o n y c h  z a p o t r z e b o w a ń  z a s a d n i c z o  n ie  b ę d z ' e  się u w z g l ę ­
d n i a ć .  T a k ż e  m ę ż o w i e ,  z w ł a s z c z a  b y l i  u c z e s t n i c y  k u r s u  d la  
p r e l e g e n t ó w  A .  K -  w  K a t o w i c a c h ,  k t ó r z y b y  m o g l i  w y g ł o s i ć  w  te n 
d z i e ń  r e f e r a t  w  inn e j m i e j s c o w o ś c i ,  są p r o s z e n i  o nadesłanie 
zgłoszenia ( p i s e m n i e ,  o s o b iś c ie  l u b  t e l e f o n i c z n i e  3 4 - 0 1 ) .

4. „Odsiecz Wiednia" w Teatrze P o l s k i m  w Katowicach.
D l a  u c z c z e n i a  250-tej r o c z n i c y  z w y c i ę s t w a  p o l s k i e g o  p o d  

W i e d n i e m ,  T e a t r  P o l s k i  w  K a t o w i c a c h  w y s t a w i a  w s p a n i a l e  w i d o ­
w i s k o  h i s t o r y c z n e  p .  t. „ O d s i e c z  W i e d n i a * 4. P r z e d s t a w i e n i e  je s t  
g o d n e  w i d z e n i a ,  do czego też zachęca się naszych m ę ż ó w  kato­
lickich.

5. W ykłady z dziedziny Akcii Katolickie!.
W  u z u p e ł n i e n i u  w i a d o m o ś c i  z  k o m u n i k a t u  n r .  9 o u k a z a n i u  

nr. 5 „ S z k o ł y  C z y n u * *  —  w y k ł a d ó w  o A k c j i  K a t o l i c k i e j ,  p o d a j e  
się d o d a t k o w o  d o  w i a d o m o ś c i  S z a n .  Z a r z ą d ó w ,  ż e  u k a z a ł y  się 
w o s t a t n i c h  d n i a c h  j u ż  t a k ż e  d a l s z e  n u m e r y :  N r .  6 ( W i a r a  p o d ­
stawą ż y d a ) ,  N r .  7 ( J e s t  B ó g ! ) .  N r .  8 ( S e k c i a r z e  —  a p o s t o ł o w i e  

fałszu) i Nr. 9 ( D o  w a l k i  z n o w o c z e s n e r a  p o g a ń s t w e m ! ) .

Jak wfdaĆ. wybrano tematy bardzo aktualne ł deka w el 
dlatego zaleca się korzystać z  w yszczególnionych broszurek. 
Cena za 1 egzemplarz 10 groszy. Zamówienia nadsyłać d« 
Sekretariatu.

n . DZIAŁ SPAWOZDAWCZY,
K o b i ó r *  Na z e b r a n i a  w  d n i u  10. I X .  b r .  o b e c n i  w  U c z b l n  

p r z e s z ł o  100 m ę ż o w i e  w y s ł u c h a l i  z  z a c i e k a w i e n i e m  r e f e r a t u  *  
w i c e p r e z e s a  G i o ł b a s a  i k s .  p r o b o s z c z a ,  k t ó r y  m ó w i ł  o z n a c z e n i *  
z j a z d ó w  1 m a n i f e s t a c y j  k a t o l i c k i c h  w  d z i s i e j s z e j  d o b i e .

KróL-Huta (parafia św . Jadwigi). 13 .  VIII. br. urządzon*
d l a  m ę ż ó w  i ic h  r o d z i n  u r o z m a i c o n ą  z a b a w ę  o g r o d o w ą ,  k t ó r ą  
z a s z c z y c i ł o  s w ą  o b e c n o ś c i ą  m i e j s c o w e  d u c h o w i e ń s t w o -

4. IX. br. u r z ą d z o n o  w s p ó l n i e  z i n n e m i  o r g a n i z a c j a m i  katah 
l i c k i e m i  w i e l k i  w i e c  w  s p r a w i e  b e z p r z y k ł a d n e j  n a p a ś c i  b r u k ó w *  
c ó w  k a t o w i c k i c h  na d u c h o w i e ń s t w o  p a r a f j i  ś w .  J a d w i g i .  P o  ro* 
f e r a c i e  p .  d y r .  G r z ą d z i e l a  u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  r e z o l u c j ę :  p i ę *  
t n u j ą c ą  w  s p o s ó b  s t a n o w c z y  a n o n i m o w ą ,  t c h ó r z o w s k ą  n a p a ś d  
i w y s s a n e  z p a l c a  z a r z u t y ,  a natomiast wyrażającą ducfcowled* 
stwu parafialnemu cześć I wdzięczność za wytężoną pracę dusz* 
pasterską i w z y walącą ogół parafian do współpracy z duchowied* 
s t w e m  i d o  wstępowania w  szeregi organizacyj katolickich —*  
w  o d p o w i e d z i  n a  z a c z e p k i  z e  s t r o n y  z a m a s k o w a n y c h  w r o g ó w :  
k o ś c i o ł a ,  d u c h o w i e ń s t w a  i k a t o l i k ó w .

M i a s t e c z k o  Ś l .  27. VIII. b r .  o d b y ł a  się w y c i e c z k a  m ę t ó w ,  
d o  Ś w i e r k l a ń c a .  P o  n i e s z p o r a c h  o d b y ł o  się w  salce z w i ą z k o *  
w e j  p r z y  p r o b o s t w i e  z e b r a n i e ,  k t ó r e  p o w i t a ł  m i e j s c o w y  k s .  p r o *  
b o s z c z  M a d l a ;  p r e z e s  p .  P ł o n k a  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  p .  t .  „ K o ś c i ó ł  
k a t o l i c k i ,  a p o s t ę p ** .  P o  z e b r a n i u  z w i e d z o n o  m i e j s c o w y  p a r k *
10 .  IX. b r .  n a  z e b r a n i u  m i e s i ę c z n e m  r e f e r a t  o  o d s i e c z y  w i e d e ó *  
s k ie j  w y g ł o s i ł  n a u c z y c i e l  p.  R o l s k i .

P a n e w n i k .  Z  i n i c j a t y w y  T - M . K . .  a z  u d z i a ł e m  w s z y s t k i c K  
z w i ą z k ó w  k o ś c i e l n y c h ,  w y r u s z y ł a  d o  P i e k a r  w  d n i u  10 .  I X .  b r «  
l i c z ą c a  p r z e s z ł o  900 p ą t n i k ó w  p i e l g r z y m k a  —  p o d  p r z e w o d n i e *  
t w e m  p r e z e s a  T .  M .  K . ,  p .  i n ź  d y r .  J a s i ń s k i e g o .  W  p i e l g r z y m c e  
n i e s i o n o  l i c z n e  s z t a n d a r y ,  f i g u r y  i  o b r a z y  Ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h i  
P i e l g r z y m c e  t o w a r z y s z y l i  F r a n c i s z k a n i e  O .  K a r o l ,  O .  K o r n e l i u s z *
O .  J a c e k ,  k t ó r z y  g ło s ili  p o r y w a j ą c e  k a z a n i a  n a  K a l w a r j i  p i e k a r *  
sk ie j .  P i e l g r z y m k ę  p o w i t a ł  ł p o ż e g n a ł  k s .  p r a ł a t  P u c h e r .

B y ł a  to  i u ż  d r u g a  w t y m  r o k u  p i e l g r z y m k a  z i n i c j a t y w y :  
r u c h l i w e g o  T . M . K .  —  1 4 .  V. b r .  o k o ł o  120 0  p i e l g r z y m ó w  w y j e *  
c h a ł o  z  P a n e w n i k a  n a  J a s n ą  G ó r ę ,  27. VIII. br. u r z ą d z o n o  b a r *  
d z o  l i c z n ą  w y c i e c z k ę  p a r a f i a l n ą  do p o b l i s k i e g o  la su .  O j c o w i e  
F r a n c i s z k a n i e  b y l i  z l u d e m .  Czystą pozostałość gotów kow e  
z tych imprez przeznaczono w c z ę ś c i  na budowę K alwarii 
a c z ę ś ć  na budowę Domu Związkowego, pod klury niestrudzone
O. Karol, proboszcz panewnićkl. grunt iuż zakupił. Duszą miel* 
scow ego życia i ruchu parafialnego i e s t  O. Karol.

P a w ł ó w .  Z  o k a z j i  u r o c z y s t o ś c i  k o n s e k r a c j i  n o w e g o  k o ś c i o ł y  
p a r a f i a l n e g o ,  w  d n i u  1 0 .  IX. b r .  tu te js i  m ę ż o w i e ,  z o r g a n i z o w a n i  
1 n i e z o r g a n i z o w a n i ,  p r z y s t ą p i l i  w  l i c z b ę  p r z e s z ł o  400 d o  S t o l n  
P a ń s k i e g o  i  b r a l i  c z y n n y  u d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i .  P o  n i e s z p o r a c h !  
o d b y ł o  się u r o c z y s t e  z e b r a n i e  m ę ż ó w  w  o g r o d z i e  p .  R a s z k i -  
P r z e m ó w i e n i a  o k o l i c z n o ś c i o w e  w y g ł o s i l i :  p r e z e s  p. S l u p i a n e i i  
i  r a d c a  s z k o l n y  p .  Gniźra.

Z a ł ę ż e .  10. IX. b r .  o d b y ł o  się w  Z a ł ę s k i e j  H a ł d z i e  k w a r *  
ta l n e  z e b r a n i e  m i e j s c o w e j  filji  T .  M .  K .  w  Z a ł ę ż u .  P r z e w o d n i c z y !  
w i c e p r e z e s  p .  Z o g ó r n i k .  U c h w a l o n o  w y s ł a ć  n a  k o s z t  T o w .  2 0  
m ę ż ó w  n a  r e k o l e k c j e  z a m k n i ę t e  ( b a r d z o  t o  c h w a l e b n y  u c z y n e k !  
—  S e k r e t a r j a t ) -

R e f e r a t y  w y g ł o s i l i :  k s .  w i k a r y  M u s z a l i k  o p o d ł o ż u  ł z n a *  
c z e n i u  o d s i e c z y  w i e d e ń s k i e j  i  s e k r .  p .  S ł a w i ń s k i  —  o p o d s t a *  
w a c h  i o p o t r z e b i e  r u c h u  k a t o l i c k i e g o .

W  w o l n y c h  g ł o s a c h  p o r u s z o n o  s p r a w ę  n a p a ś c i  J e d n e g a  
z  p i s m  k a t o w i c k i c h  n a  m i e j s c o w e g o  o r g a n i s t ę ,  p .  W y l e ż o ł a #  
s p o w o d u  r z e k o m e g o  z a n i e d b y w a n i a  ś p i e w u  p o l s k i e g o .  N a  p o d *  
s t a w i e  d o k u m e n t ó w  i o p i n j i  l u d z i ,  z n a j ą c y c h  ż y c i e  i s t o s u n k i  
w  p a r a f j i ,  s t w i e r d z o n o ,  źe u c z y n i o n e  p .  W y l e ż o ł o w l  z a r z u t y  
m i j a j ą  się c a ł k o w i c i e  z prawdą. P .  W yleżołowl wyrażono z a u ­
fanie za strony T. M. &


